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F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 8. Maja.

Instrukcya sadow a idzie skorym postępem. 
Je d e n  dziennik tw ierdzi dzisiaj rano , źe Oue- 
nisset jest jeszcze w  Conciergerie i źe w  sku
tek uczynionych przezeń zeznań policya o s ta -  
tniemi czasy w ie le  osób aresztowała. P o d a
nie to zupełnie mylne. Quenisset już d aw no  
siedzi w  Mont St. Michel. Zresztą aresz to
w an ia  ostatnie nie były tak liczne, jak głoszo
n o ;  w  ogóle 15 albo 16 osób pojmano. Pan 
Jou rda in  p rzew odniczy  instrukcyom. Cel 
sprzysiężenia ciągle jest głęboką tajemnicą. 
Dzisiaj rano rozsiew ano pogłoskę, źe Consi- 
dćre i Poncelet usiłowali życie sobie odebrać, 
że na nich w ięc  odtąd bacznie uważają. T e 
legrafem porozsełano rysopisy d w uch  w  spra
w ie  tej bardzo skom prom itow anych  osób. 
Część załogi tutejsze) od d w u c h  dni vy kosza
rach konsygnowana.

Izba  D epu tow anych  na Wczorajszćm posie
dzeniu  p rzec iw  w nioskom  m inisteryum i ko- 
missyi pos tanow iła  żeby kolej żelazna z Bor- 
deauz do Marsylii p rzaz Tuluzę przechodziła.

P e w n a  gazeta pow tarza  dzisiaj, iż P. Guizot 
n ieodzow nie  postanow ił natychmiast po  po- 
w szechnych  wyborach traktat dotyczący p ra 

w a przeglądania zratyfikować. Pytaniem, czy 
zamiar ten uskutecznić potrafi; bo w ładza  naj
w yższa ma być całkiem temu przeciw na. 
Z n o w u  obiega pogłoska o nastąpieniu w  miej
sce Generała Bugeaud Generała  Rumigny ja 
ko gubernatora Algerii.

Z  d n i a  9. M a j a .
W czora j  ( w  niedzielę) w ieczorem  między 

godziną 5. a 6tą w y d a r z y ł o  s i ę  o k r o p n e  
n i e s z c z ę ś c i e  n a  P a r y  z k o - W  e r s a ł s k i e j  
k o l e i  z e l a z n ć ,  ( l e w e g o  b r z e g u ) .  G dy 
pociąg był w  bliskości M eudoriu, pękł kocieł 
lokom otywy wracającego do Paryża konwoju. 
Podług doniesienia D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  
spaliły się 3 lub 4 w agony w  części, a w  czę
ści mocno uszkodzone zostały; w ie le  osób 
zginęło albo rany odniosło,- brak w o d y  w  m a
chinie miał być przyczyną tego nieszczęścia. 
— Podług doniesienia W S i e c l e  o tćm  nie
szczęściu, składał się ten konw oj z  3 lokom o
tyw  i 18 w agonów . Między Bellevu a Meu- 
donem 5*a/*ęła nagle p ierw sza lokom otyw a 
»Mathieu Murrayw, machina spoczywająca n a  
czterech kołach. Druga, w  pędzie będąca lo 
kom otyw a, uderzyła o »Mathieu Murray**, 
zgniotła podpalacza, i, parta mocą pary, zdru- 

* Pierwszą lokom otyw ę; ogień z »Ma* 
thieu M urray* dostał się m iędzy szyny, w ia t r  
rozlał płomienie po w ie rzch u  n iedaw no  temu



żwieżo pomalowanych wagonów i W oka
mgnieniu pow sta ł  pożar straszliwy. Siedzący 
w  pow ozach  nieszczęśliwi podróżni ra tow ać 
się nie mogli, poniew aż pozamykane drzwi* 
czki, od  których klucze konduk to row ie  przy 
sobie mieli, p łomieniem się palić zaczęły; tak 
w ię c  n iebaw em  stali się pastw ą płomieni. 
W ieczo rem  zniesiono trupy i pokaleczone ciała 
w  Paryżu do sali. T w o rz ą  one tylko bez
kształtną, niepodobną do poznania massę na 
w ęgiel spalonych i zw apnionych kości i szczą
tk ó w  ciał. W  M eudonie , gdzie sm utne te 
szczątki pod zwaliskami pow ozu  jednego le 
żały, musiano je łopatami i drągami na w o zy  
wkładać. W iększa część ranionych pozostała 
w  Meudonie, resztę do Paryża przywieziono. 
Liczbę ranionych podają na 150, a zabitych 
i spalonych na 30 do 40. Za rozgłoszeniem 
się tego nieszczęścia w yruszy ł  batalion wojska 
liniowego i kompania gw ardyi municypalnej 
p rzed  bióra kolei żelaznej , które zaraz poza
m ykano , a przybyły Prefekt policyi n ie z w ło 
cznie śledztwo rozpoczął. O  północy był on 
w  Meudonie, dla zasięgnięcia n o w y ch  w ia d o 
mości. Podług  S i  b e le  spaliło się albo zdru
zgotało siedm w agonów .

Dziś rano  cały Paryż był zasmucony ode
braną wiadom ością  o tym  w ypadku. U m ie
szczone w  dziennikach szczegóły potwierdzają  
się niestety. P ićrw sza lokom otywa nieszczę
śliwego p o c i ą g u  u l e g ł a  n i e s z c z ę ś c i u  podobno 
nie z przyczyny braku w o d y ,  lecz dla pęknię
cia jednego kotła. D ru g a , uderzyw szy o nię, 
rozpękła się. Ogólna liczba podróżujących o- 
sób w ynosiła  1500. L okom otyw y  miały być 
zanadto rozpalone. O d  naocznego świadka
d o w ia d u je m y  się, £e najmnićj 50 do 60 osób 
życie utraciło. Kilkanaście ranionych tćj nocy 
umarło. Niezliczone m n ó s tw o  ludzi kupi się 
dziś około parysko-wersalskiego dw orca  kolei 

•żelaznej, otoczonego wojskiem. Kolej tę aż 
do  dalszych rozporządzeń zamknięto. Morgue, 
gdzie szczątki ciał sp ro w ad zo n o ,  bardzo smu
tny w ystaw ia  w id o k ;  m nóstw o  ludzi, k re 
w n y c h ,  przyjaciół zaginionych osób tam 
się gromadzi. — W szystkie  dzienniki ganią 
dziś środek zamykania podróżnych w  poja 
zdach. •— Jeden  dziennik belgijski już przed 
kilku dniami zw raca ł  na to uwagę, aby w  ka
żdym wagonie umieszczono stróża z kluczem 
od drzwiczek.

W  liście jednym  z O r a n u  z dnia 23. z. m. 
w y rażo n o :  »Podlug  najnow szych wiadomo- 
s!eł * 1'remezenu panuje tam zupełna spokoj- 
nóść. Generał Budeau i Komroendant Cava- 
gtiak przedsięwzięli rów nocześn ie  w y p ra w y  
w  przeciw nych sobie k ierunkach i nigdzie na 
nieprzyjaciela nie natrafili. Abdel K ader zdaje

się być istotnie teraz z sweroi wojskowemi i 
politycznemi zasobami na schyłku, i bardzo 
do prawdy podobną jest rzeczą, źe się niedłu
go w  kraju ostoi, gdzie łatwo z ręki tych po
jedz może, którzy niedawno temu zwolenni
kami jego byli.«

G i e ł d a  z d. 9. Maja. Na giełdzie dzisiej
szej mało się za jm ow ano  czynnościami, w szy
scy bow iem  wyłącznie  p raw ie  zajęci byli r o 
zm o w ą  o nieszczęściu w ydarzonćm  na kolei 
żelaznej. _ W łaśc iw ćj przyczyny tegoż i d o 
kładnej liczby zabitych i ranionych jeszcze nie 
w ypośrodkow ano . Akcye na koleje zelazne, 
a m ianow icie  na kolćj wersalską, lewego b rz e 
g u ,  m ocno sp rzedaw ano ; ostatnie spadły na 
180. Cena ren t  irancuzkich pozostała n ie
zmienna.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 7. Maja.

Xiążę Kapuy najął na to lato pałac na Hano- 
ver-Square, w  którym  długo Hrabia Survilliers 
przemieszkiwał. Zdaje się w ięc  być rzeczą 
bezzasadną, jakoby na podane m u  w arunk i 
przystał.

Niektóre gazety w zględem  sp ra w  w  Afgha- 
nistanie ciągle o b aw ę  wynurzają . Słychać je
dnakże, źe admiralieya bardzo zaspakajająca 
odebrała doniesienia, stósownie do których 
Afghanowie w  skutek rozterek w ew n ę trzn y ch  
nic przec iw  nam przedsięwziąć nie zdołają; 
w  przeciągu d w ó c h  tygodni drogi z n o w u  b ę 
dzie można p rz e b y w a ć ; aż do tego c z a s u  woj- 
sko angielskie w  Afghanistanie liczne otrzyma 
w zm ocnien ia ,  poczćm  z energią wystąpić  i 
Kabul n a p o w ró t  zdobyć potrafimy. Zdaniem 
'1 i m e s  Szach Sudsza n iezaw odnie  cień jakiś 
w ład zy  w  Kabulu posiada, ale przeniewierze- 
nie się jego p raw ie  żadnćj nie ulega w ą tp l i 
wości. W szystko za tćm  przem aw ia :  jego 
własny charakter, okoliczności i listy jego do 
Schir  8inga, w  których m u wytępien ie  Angli
k ó w  przyrzeka, nareszcie podburzenie p rz e 
zeń mieszkańców Kohistanu i Kandaharu. 
Z drugiej s trony jednakże dotychczas nie chciał 
się skłonić do żądania Afghanów, aby d w ó c h  
pojmanyi h E uropejczyków  stracić i tym  spo
sobem każde pojednanie się z Anglikami uczy
nić niepodobnem.

Co do w o jny  chińskićj cieszy się T i m e s ,  
słysząc, źe Sir H. Pottiriger korpus wojska do 
Pekinu poprow adzić  postanow ił,  aby na C e 
sarzu żądane pieniądze i przywileje wym usić . 
j/ I  yńiczasem (powiada wspomniana gazeta) uda
ło nam się Chińczykom narzucić ten niefnorał- 
ny handel, dla ktdregn tyle już uczynilim. Pod 
zasłoną dział angielskićh ó w  niegodziwy h a n 
del opium w  Chinach ślicznie zakw itnął i za
cna kompania z zysku swego p o ło w ę  kosztów
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Wojennych opędzi. Rozpoczęliśm y w ięc  w a l
kę z niepodległym  narodem , poniew aż nie 
chciał przyjm ować handlu najohydniejszego 
i  n iepraw nego; w b rew  zasadom moralności 
Chiny do przywrócenia onego zniewolim y, 
•  p rócz  tego Cesarza do zw rócenia  nam ko
s z tó w  w o jn y  przymusimy. Życzym y, żeby 
skoro  się to raz stanie, przynajmniej dalsze nie- 
godziwości i okrucieństwa nie następow ały .1*

K u r y e r  pow iada  o tym samym przedm io
cie: „Jeżeli spraw y nasze w  Chinach dalćj tak 
pó;dą, zatn iem y po łow ę państw a bez najmniej
szej nadziei załatwienia spraw y. Miasta je 
dno  po drugićm w padają  w  ręce nasze. Już 
wojska  chińskie w  wszystkich kierunkach u- 
chodzą a M andarynow ie  topią się; ale w te n 
czas dopiero , kiedy d w ó r  niebieski wojsko 
angielskie przed oknami pałacu sw ego w  P e
kinie ujrzy, albo kiedy ajenci angielscy Cesarza
0 całej rozciągłości zmian, które  w  Chinach 
zaprow adzona być muszą, przekonają, w te n 
czas dopiero zadowalniającego nas układu spo-

Sl"̂  m o ^em • Ty™0*35601 handel opium 
dla którego tyle ofiar ponosiliśmy, pod opieką 
dział naszych dawniejszym idzie trybem.® 

N i e m c y .
Z H  a m b u r g a ,  dnia 10. Maja.

Magistrat miasta obwieszcza, źe tyle już ży
w ności zew sząd  dla pogorzelców przysłano,
1 i  wszelkim po trzebom  w  tćj mierze zaradzo® 
no. Prosi w ięc, żeby dalszych nadsełek zanie
chano, w y jąw szy  kartofli i grbchu.
. ^ ° .  8JraŁ nieodżałowanych należy spalenie 

»ię bibliotek tow arzys tw a  palryo tyczm go, to 
w a rzy s tw a  lekarskiego i harmonii.

^Okropny to był w id o k ,  jak stary Jungfern- 
stieg pełny u ra tow anych  sprzętów, ogniem się 
zajął, sprzęty te palić się zaczęły a tak ta w s p a 
niała prom enada w  otchłani płomienistej się 
zanurzyła ; ale okropniej jeszcze było patrzeć 
na to, gdy o w e  tysiące, co z u ra tow anym  d o 
bytkiem sw y m  na w ałach  i przed bramami się 
usadowiły, usłyszały rozpacziiwy rozkaz, iż naj
dalej za dw ie  godziny z wszystkiem stamtąd 
wynieść się muszą; żadne pióro nie zdoła op i
sać trw ogi i rozpaczy malującej się na tw arzy  
tych nieszczęśliwych, oraz k rzyków  przeraźli
w y c h  niewiast, gdy za żadne pieniądze w o zó w  
do transportu tych p rzedm io tów  dostać nie 
mogły. Tysiące ludzi podczas pierwszych n o 
cy na polu leżało pod golem n iebem , kaleki, 
starce, n iemowlęta, śmiertelnie chorzy i poło 
in ice  i w  tych chwilach okropnych wielu  lu- 
dz ' na polu umarło i kilka kobiet tam bez 
wszelkiej pom ocy zległo. Zresztą interessa 
g ie łdow e me zachwianym, regularnym idą try
bem  , podobnie jak i przepisywania banku:  
stan h an d low y  Ham burga rzetelności i zaso

b ó w  sw oich  . w  !ć, katastrofie jak najśwte- 
n J udowodni. Oprócz tego odbieramy ze

w sząd pocieszające dow ody udziału i rzeczy
wistą pom oc; w  Lipsku, W eim arze, F r a n i  
torcie — dość po wszystkich miastach N iem iec
kich juz się zawiązały stowarzyszenia dła 
wsparcia podupadłych a Król j m ci Pruski 
w zniosłym  przodkuje przykładem. Naczelny 
Prezes fiaxomi J W . Flotwell oczekiw any tu 
co chw ila, aby zasobami pom ocy oddanemi 
przez Króla Jmci pod jego rozporządzenie 
szalować.

(Wie lk ipożar  w Hamburgu) .  — O  g łów nych  
chwilach tego smutnego w ypadku tak K o r r e -  
s p o n d e n t  h a m b u r s k  i p rzem aw ia :  „Także 
i gmina izraelska, którćj cz łonkow ie  w śró d  
t ru d ó w  naszych nieczynnymi nie pozostali, 
utraciła niestety sw oje dw ie  bożnice, niemie- 
cką i portugalską na ulicy Altenwaiskićj O  ile 
się z wiarogodnego źródła dowiedzieć  mogli, 
sm y, stratę w ieży kościoła S. Mikołaja i ro z 
szerzenie się przez to ognia bardzo m alozna- 
f zriel okoliczności przypisać należy — a tą by- 
0 gniazdo jastrzębie. W  jedno a lbow iem  z 
yc ‘ gniazd, znajdujących się poniżej kopuły 
, ,ezy» w p ad ła  tlejąca g łow n ia ,  i dla n iem o
żności wnoszenia  tamże w o d y ,  ogrom ny 
wznieciła  pożar w  kościele. — Jeźeliśmy w  na
szym onegdajszym num erze w spom nieli  ch lu 
bnie  o kupcu F r a e n k lu  , k tóry n o w y  budynek 
szkolny ocalił, czujemy się i dziś obow iązani 
Wymienić z uszanow aniem  i wdzięcznością 
i\aZVn,'Sk °  mi>z a ’ K onduktora  budow niczego 
Doelkego, k tó ry ,  z żelazny p raw d z iw ie  w y -  
trw ałośc ią  czynnie się do ocalenia naszćj no- 
w ć j  giełdy przyczynił, zostając ciągle na ro z 
palonym miedzianym dachu tejże, choć sobie 
podeszw y całkiem przepalił, tak że dziś nóg
w vnad  UZ’y " le m ,oźe- ~  Nadmienić tu jeszcze 

yp a, ze gdy juz p raw ie  płomienie p rz y t łu 
m io n o ,  o w ło s  się tylko kościół ś .  J e r z e g o  
nie zajął i z nim całe przedmieście S, Jerzego 
w  perzynę obrócone nie-zostało, bo w  ehw ili  
gdy już sądzono że ogień w  naszej jest mocy, 
w ia t r  się zn ow u  zachodni pojaw ił i pędzi! g ło 
wnie rozpalone na kopułę tego kościoła; azcze- 
śc.em jednakże obrócił się w  kw adrans późnićj 
, - -  H am burg i przedmieście ocalały.

K o i r e s p o n d e n t  h a m b u r s k i  doniósłszy 
dalei o znacznym dow ozie  żywności m orzem  
i lądem, i w spom niaw szy  o położonćj zasłudze 
artyleryi hanow erskiej prZy rozsadzaniu poje
dynczych dom ów , dodaje jeszcze: „ N iem n ie j  
pomocnemi, mimo wielkićj odległości miejsca, 
pokazały sję rozporządzone przez N. Kró la  
pruskiego środki zaradcze.. Przybyli z P o c z 
damu i Magdeburga parostatkami oddziały 
p io n ieró w ,  pod rozkazami oficerów od



niery i,  nie m ało  się techniczną pomocą przy 
uprzątaniu  g ru zó w  do p rzyw rócenia  z w ią 
zk ó w  po ulicach i kanałach przyczyniają.* 
— W czoraj przybyło jeszcze do Zollenspieker 
800 ludzi piechoty pruskiej, ale ci juź się zno
w u ,  stosownie do nadesłanych z Berlina ro z 
k a z ó w , do dom u w raca ją ,  gdy obecność ich 
juź tu jest niepotrzebna. Ponieważ zaś żoł
nierze ci z przyczyny skupienia ich wielkiego 
na statkach w  czasie szybkiego p rzew ozu  i dla 
b raku  ciepłych p o k a rm ó w  nieco byli znużeni, 
przepędzili tam  zatem jeszcze dla odpoczynku 
noc jednę.

T ea tra  jeszcze są pozamykane, ale w krótce 
je z n o w u  o tw orzą  i przedstawienia p ierwsze 
na korzyść pogorzelców dane będą.

I n d y e  W sc h od n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Kwietnia.

S iekowie ciągle w ojsko angielskie chętnie 
przez sw ój kraj przepuszczają, głoszą naw et,  
źe m ocny oddział tychże stoi w  gotowości do 
działania w spólnie  z Genera łem  Pollockiem 
p rzec iw  pokoleniom keiberskim i Ałghanom, 
tymczasem pułki sipoijskie nie są w olne  od 
zbiegostwa.

Listy jeńców' angielskich, będących w  ręku 
A fghanów , są bardzo krótkie i wszystkie na
pełnione są prośbami o pieniężne zapomóźki 
na opędzenie najgwałtowniejszych potrzeb.

Na d o w ó d  słabości naczelników aighańskich 
tę p r z y t a c z a j ą  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  P u ł k o w n i k  Pal
m e r  potrafił się już przez cztery miesiące t. j. 
od początku Listopada, w  Gisni utrzymać.

Z  listu jednego, pisanego przez S ir  W.  H. 
M acnaghtena na niejaki czas przed swoją śmier
cią, d. 9. G rudnia ,  z K abulu , do P. Ersleine, 
okazuje się, ie  nieszczęścia, jakie armią w  K a 
bulu spotkały, w  części niezgodom panującym 
na obradach w ojska  angielskiego przypisać 
w ypada. Jeszcze nie jest zupełnie pew ną  rze
czą , czy Ukbarchan był istotnie zabójcą Mac
naghtena.

Po  oddaleniu się T haraw addiego  z Rangu- 
nu panuje tamże jak największy porządek i 
spokojność. Xiążę ten p rzeb y w ał  czas niejaki 
z d w o re m  sw oim  w  T h a rw u z u ,  gdzie 60 ł u 
dzi z sw ego  orszaku, przekonanych domnie
manie o popełnione grabieże, ściąć rozkazał.

W  państwie Audh, gdzie stary K ról bardzo 
okrutnie panuje, zapew ne  groźne w ybuchną  
rozruchy ; także w  Dschudporze wielce um y
sły Wzburzone. Zabójstw a między krajowe- 
mi milieyami regencyi madraskiej zupełnie u 
stały, gdy im dawniejszy dodatek do żołdu 
na n o w o  przygnano.

K ra jo w a  choroba indyjska, cholera , z w r ó 
cona z n o w u  do swego rodzinnego kraju, jest 
tu  bardzo  zajadła. VV Kalkucie m ianowicie

w  L utym  i na początku Marca okropne nietyl- 
ko m iędzy k ra jow cam i, ale i Europejczykam i 
zrządziła spustoszenia. W  nocy z d. 18. L u 
tego przyniesiono do lazaretu 46 chorych, 
z k tórych jeszcze przed ranem  17 umarło.
0  podobnych w ypadkach  donoszą także z wiel- 
ko rządz tw a madraskiego, gdzie szczególniej 
W kilku pułkach sipoisów zagnieździć się miała.

A m e r y k a .
Z L i m a ,  dnia 19. Grudnia.

Zgromadzają tu spiesznie w ojsko przeciw  
Boliwijczykom, którzy wkroczyli do Peru.

Z Arequipa nadeszła tu  w iadom ość z d. 6. 
Grudnia, źe w ojsko boliwijskie przeszło przez 
rzekę Desaguadero , aby w  spiesznych pocho
dach pow rócić  do Boliwii, gdzie w ybuchła  
rew olucya na korzyść Generała S an ta -C ruz .  
Arequipa oświadczyła się za V ivanco, jako 
Prezyden tem  Peru.

W  księgarni J .  K. ż u p a ń s k i e g o  w y sz e d ł :
Trateci poszyt  

Starożytności JPolskich,
zawierający 

D u e l i o w i e ń s t n o —C t r i s s a u ,

Tam że nabyć można 
I U g o  tomu T ł u m a c z e ń  A n t o n i e g o  

E d w a r d a  O d y ń c a ,  cotylko wyszłego. 
T o in  ten zaw iera  : »Korsarza«, pow ieść Lorda 
B y r o n a ,  i » Niebo i ziem ię", d ram a liryczne 

Lorda B y r o n a ,
1 przedaje się po 9 zlot. poi.

Dla abonen tów  pie'rwszych d w óch  to m ó w  
cena ustanowiona za tom  3ci złtp. 8, i w z y w a  
się ich uprzejmie, by spiesznie raczyli go o de
brać^______________ _____________

^ 9  Świeże Messyńskie cy tryny  ~ 
po 9 i 10 len .,  świeże ponsow e Messyńskie 
apelzyny po 1 sgr. 3 fen., riaipiękniejsze i naj
w iększe po l i j s g r . ,  najprzedniejsze rodzenki 
w  gronach funt 9 sgr., najlepsze migdały w  łu 
pinach funt 11 sgr. świeże Smyrneńskie figi 
lunt 7 ^  sgr., św ieże Alexandryjskie daktyle 
funt 7 j  sgr .,  figi w  krążkach funt 5 sgr., Suł- 
Uńskie rodzenki funt 7 sgr., p raw dz iw y  Hol- 
lenderski ser funt 6 sgr., p ra w d z iw y  ser S zw a j
carski funt 7 sgr., p raw d z iw y  Włoski maka
ron  funt 6 ^  sgr., p raw dziw e sardele funt 8 
sgr., p ra w d z iw y  salseson funt 7 sgr., przo- 
dniejszy funt 9 sgr., zielony sźr z ziół funt 6 
sgr. i świćźe zielone pomarańcze, jako też Ham- 
burskie w ędzone  mostki w o ło w e  poleca w  naj- 
pomierniejszych cenach

J ó z e f  E p h r a i m ,  
narożnik W odnćj ulicy i rynku Nr. 1,


